
Piątek.
Dnia */i3 Lutego. —  Rok 1852. M  41. Jutro, Śgo Walentego K. M.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerem Or­
deru Śtej A n ny  II kl:, P. Antoniego Peter, Naczelnika 
Wydziału Cesarsko-Rrólewsko-^Jusżr/aoAjego Ministe- 
rjum Finansów w Wiedniu.

Doktor Cywański, Sztabs Lekarz w służbie Cesar- 
sko -A u str jack ie j, mianowany został Kawalerem Orde­
ru Ś t e j  A n n y  III klassy.

Obrani przez Szlachtę Kuratorami magazynów zb o­
żowych Ptu Radom yślskiego, dotychczasowo spraw u­
jący ten urząd: Niemirycz i Z m ijow ski, oraz nowo  
wybrany Ś w ieszew sk i, zatwierdzeni zostali w urzędo­
w aniu. w o oogm ośe

Dokończenie Ukazu open sjach  em erytalnych i  do­
datkach  do nich. Otrzymali takowe, P P . : Flor: Zube- 
lew icz, b. Nauczyciel Gimnai: Realnego w Warszawie, 
do pensji rs. 900 ,  dodatek rs. 60. Franc: L eszczyński, 
dymissjonowany Podpułkownik, b. Inżenier Oddziało­
w y  przy Drodze żelaznej W .-W ., do pensji rs. 9 5  k. 14, 
dodatek r s .8 0 4  k. 86 . Fryd: Rossmann, dymissjono- 
wany Pułkownik, b. Pomocnik Konstruktora Drogi 
żelaznej Warsz:-Wiedeós:, do pensji rs. 2 86 ,  dodatek 
rs. 43 4 .  Salomea z Chojęckich O lszew ska, Wdowa  
po Assesorze Kolleg:, Kontrolerze w.Administracji P a­
łaców  C e s a r s k i c h  Łazienki i Belweder, rs. 375- Kata­
rzyna z Głowackich M aliszew ska, Wdowa po Fornalu  
etatowym przy Pałacach C e s a r s k i c h  Łazienki i Belw e­
der, i ich dzieci, rs. 81.

W ciągu r. z., Magistrat m. W arszaw y  wydał p a te n ­
tów  propin acyjn ych:  na h a n d l e  hurtowe w ó d e k  17; 
konsensów : na dom zajezdny 1. na restaurację 1, na 
kawiarnie 32 , na garkuchnie 30, na billardy 19; na 
handle b law atne tow arów  łokciowych, galan teryjnych  
i  tow arów  zagran iczn ych : Kupcom: Cbrześcjanom 8, 
ż y d o m  10; kramarzom: C h r z e ś c j a n o m  22, żydom 62; 
na drobne a r ty k u ły  żywności'. Chrześcjanom 162, ży­
dom 823; udzielił Listów O b y w a t e l s k i c h ,  na prawo 
miejskie osobom 58; udzielił patentów gildyjnych: na 
kupców le j  gildji osobom 40, 2ej gildji osobom 123, 
3ej gildji osobom 31.

Magistrat m. W arszaw y  wydał konsensa, a miano­
w icie: Amelji Berendt, pod Nr 1317 mieszkającej, na 
prowadzenie fabryki kapeluszy słomkowych; Krystynie 
Fischer, pod Nr 473 ,  i staroz: Majerowi Goldner, pod 

' Nr 2170 ,  na prowadzenie fabryki ram złoconych i t. p. 
przedmiotów!088 -cuzoinyttA ihsb i z l

° U rządL ekarsk i M iasta W arszaw y . Zawiadamia, iż 
w W arszaw ie  okazała się ospa naturalna, z której tro­
je dzieci umarło w jednym domu. Z polecenia JW. In­
spektora G łównego służby zdrowia, Urząd Lekarski m. 
Warszazoy, zwraca na to uwagę mieszkańców w tym ce­
lu, aby ci, których dzieci dotąd nie miały zaszczep ion ej 
ospy ochronnej, pospieszyli z jej zaszczepieniem, jako 
'najskuteczniej i najpewniej zapobiegającem rozwinię­

ciu się ospy naturalnej, nawet podczas grasowania tej 
epidemicznie. Przytem zawiadamia się, że Instytu t R zą­
dow y szczep ien ia  ospy ochronnej przy ulicy Śto-Krzy- 
akiej Nr 1335, równie jak Lekarze miejscy Cyrkułowi, 
w każdym czasie bezpłatn ie, szczepią ospę ochron­
ną. —  P .O.  Inspektora Lekarskiego, Radca Dworu,  
D r Jasiń sk i. Sekretarz, P rogert.

JW . Zenejda de Grootten, Przełożona Instytutu Wy­
chowania Panien, wyjechała do S ow ej A lexan drji.

Marja z Kowalskich S tokłosiń ska, po kilkoletniej 
ciężkiej chorobie, mając lat 66, z żalem przytomnych, 
wczoraj przeniosła się do wieczności. Strumienie łez,  
które przy łożu konającej wylane zostały, służąc jako 
rzetelny dowód szczytności i świętośei uczuć, pamięcią  
zasług Nieboszczki w sercach wszystkich wyrytych, były 
zarazem najpiękniejszą w pochwały najbogatszą, po­
śmiertną nad grobem Jej wyrzeczoną mową, były szcze­
rym, serdecznym hołdem cnotliwej kobiecie oddanym; 
w nich bowiem odżyła cała historja Jej na tym świecie  
istnienia, piękna historja życia dobrej córki, przykła­
dnej żony, kochającej matki, wylanej przyjaciółki, Ex-  
portacja Jej zwłok nastąpi jutro o godz: 3ej po połu­
dniu, z Kaplicy X X . Reform atów, na smętarz P ow ąz­
kowski; na którą, stroskany Mąż, Dzieci i Krewni,  
Przyjaciół zapraszają.

Eleonora D rylew icz, Panna, Córka Urzędnika Woj­
skowego, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, onegdaj za­
kończyła doczesne życie, w wieku lat 25. Pozostali stro­
skani Rodzice i Siostry, zapraszają Krewnych i Przyja­
ciół, na exportację zwłok Jej, jutro o godzinie 3ej po 
południu, z domu Nr 67 4  przy ulicy Leszno, na smętarz 
Powązkowski odbyć się mającą.

Jutro, jako w d r u g ą  rocznicę śmierci ś. p. Ludwiki 
z Komarów Hrabiny M ałachowskiej, odbędzie się żało­
bne Nabożeństwo w Kościele X X .  Kapucynów, o godzi­
nie lOtej z rana; na które, pozostały Mąż, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Marjanna z Jagielskich Perchorowicz, onegdaj zeszła 
z tego świata. Stroskany Mąż wraz z Córką i Familją,  
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok z Kaplicy X X .  Bernardynów , jutro 
o godz: 3 ł /2  z południa, na smętarz Powązkow skfoj^

(A. n.) W d. 30z .  m. w m. Gubernjalnem Płocku, po 
krótkiej słabości, zakończył doczesne życie ś. p. Marjaa 
Nostitz-Jackowski, Właściciel dóbr ziemskich Prószko- 
wo i innych w Gub: Płockieji Pow: M ławskim  położo­
nych. Skon ten zawczesny i nadspodziewany, wgłębo-  
kiem żalu pozostawił rozpaczającą Wdowę Izabellę 
zT rzc iń sk irh  i nBjprzywiązańszą Rodzinę, albowiem 
wyroki BOGA niezgłębione, niszczące najpewniejsze ra­
chuby człowieka, stają tu w nowym dowodzie znikomo- 
ści ziemskich przeznaczeń; bo i któżby się mógł spo-
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dziewać, że przed 6eiu zaledwie miesiącami, owaj m ło­
da para obchodząc swoje weselne gody, niezwiędłe 
jeszcze wieńce mirtowe w cyprysy dzisiaj zamieni, a 
zamiast uśmiechającej się szczęściem przyszłości, zimny; 
głaz grobowy pozostanie młodej Małżonce w udziale. 
Nieodżałowanej pamięci Marjan Nostitz-Jackowski, 
w krótkim przestworze życia swojego, wykazał najpię­
kniejsze duszy i serca przymioty, które nieoehybnie zna­
komitą przyszłość zapewnić mu były zdolne. Umarł 
jak w zorowyChrześcjanin, uwielbiony od tych co go znali 
bliżej, niezrównanego pobłażania Pan dla domowników 
i włościan swoich, był ich O.piekunem i Przyjacielem,, 
Pokój Jego duszy, hołd cnotom!! Żył lat 2 6 .— ***

GmipaEwangelicko-Augsburgska,, w ciągu  z .m ,  u- 
trzymywała w domu, Przytułku ubogich Starców i L a ­
lek obojej płci 54; udzieliła wsparcie miesięczne pienię­
żne stałe w ilości od kop. 45 do rs. 1, o sobom 93; je­
dnorazowy zasiłek w ilości rs. 3', osobie 1; drzewa na 
opał wydano (łącznie z pobierającemi wsparcie pienię­
żne) osobom 104. Ogólna przeto liczba osób wspie­
ranych i całkowicie utrzymywanych w zeszłym miesią­
cu wynosi 158.

Osoby, które wcześniej pozamawiały bilety na samo 
widowisko w Teatrze, Wielkim, urządzane w celu dobro­
czynnym w dniu 2 0  b. m.; raczą zgłosićsię po odbiór 
tychże jutro od godziny 3ej z południa, a w Niedzielę 
od godz: 12tej w południe; db gmachu W arszawskiego 
Towarz: Dobroczynności; W razie bowiem niewyku* 
pienia w tym czasie zamówionych biletów, takowe tym 
którzy później bilety pozamawiali, sprzedane zostaną.

Wiadomo, że w r. 1810, Cesarz Napoleon naznaczył 
1,000,000; fr: nagrody, za najlepszą machinę do p rzę ­
dzenia lnu. Zadanie to rozwiązał stanowczo P. Filip 
de Girard, b. Inżenier Naczelny Górnictwa Królestwa 
Polskiego, i dziś wynalazek jego stanowi zasadę wszel­
kich machin do przędzenia lnu tworzonych. Okoli­
czności wewnętrzne Francji, nie dozwoliły spełnienia 
hojnej obietnicy Cesarza, i Filip de Girard  umarł, nie 
otrzymawszy wynagrodzenia za pomysł swój geojalny. 
Obecnie żądają tego.wynagrodzenia, 90-letoi brat jego, 
Kawaler de Girard, i synowicą. Jakoż, siedm Gmin 
i Władze Departamentu de Vaucluse (we Francji), gdzie 
F ilip  de Girard urodził się, podały do Xięcia Prezydenta 
Francji, prośbę w interesie tych spadkobierców.

W tych dniach wrócił dó W arszawy, po 7mio-letnim 
pobycie za granicą; młody Artysta malarz; P. Rudolf 
Oppenheim, syn zasłużonego w mieście tutejszem Dem 
tysty. P. Oppenheim kształcił się w słynnej na świat 
cały Akademji Malarskiej w Dusseldorff, pod Profeso­
rem Miclte, i pomnoży poczet Artystów, którym się 
kraj tutejszy poszczycić może. Pomiędzy różnemi pra­
cami; młody Artysta W arszawski, przywiózł zteo.bąt o -  
brąz. przedstawiający bolesną scenę, czerpniętą z wy­
padków potoczuycb okolic Nadreńskich, wystawionych 
jak wiadomo, na-1 częste wylewy tej rzeki* Oto w słor 
wach kilku, to, co wyobraża owo płótno; które, do ser­
ca i duszy przemawia. »Hen rozlał szeroko) W odda­
leniu widać szczyty Kościoła i innych zabudowań, na 
pierwszym planie dom wiejski, po dach prawie w wo­

dzie stojący. Wszyscy mieszkańcy są na strzesze, gdzie 
noc całą i dziefr poprzedni zapewne przepędzili, przy 
łożu konającego ojca. Życie pracowitego rolnika tylko 
co zgasło; część rodziny niedowierzając swemu nie­
szczęściu, śledzi iskierki życia, druga woła ratunku albo 
w ciężkiej pogrążona jest boleści.”  Wyraz twarzy wszy­
stkich osób doskonale maluje wewnętrzne ich uczucia, 
a obraz cały świadczy, jak artysta przejąć się musiał 
swojem dziełem, kiedy je z taką dokładnością wykonał. 
(Jest nadzieja, że obraz P. Oppenheim, będzie wystawio­
ny na widok publiczny w celu dobroczynnym).

Nieprzyjęty procent rsr.  3 przez Pana K., złożono 
w Redakcji Kurjera, dla Instytutu mor: zan: dzieci.—- 
Złożono w tejże Redakcji od A. rs.  1 dla Wdowy po rze­
mieślniku Selagi pod Nr 61 w  Starem-Mieście.—  Zaś 
bezimiennie paczkę starej,bielizny, dla Kaleki w domu 
W. Grymowskiego.

Elegante Polka tremblante, skomponowana na  for- 
tepjan przez J. Nowakowskiego, wyszła w Litografji J. 
Muller, i jest do nabycia we wszystkich Składach m u­
zycznych; Cena exemp: kop: 22 I/i.

T o  cośmy pod względem wróżby wyciągnęli z miesią­
ca Stycznia, to samo także nastręcza się nam i z oko­
liczności bieżącego miesiąca. Dzień bowiem N. P. MA* 
RJI  Gromnicznej, uważany bywa od starych ludzi, za 
przepowiednię następnej zimy, a że dzień ten do po łu ­
dnia był ciepły i dżdżysty, a od; połowy dopiero do wie) 
czora, mroźny, przeto też nie-dziw, że w ciągu upływa­
jących dni Lutego, miewamy z kolei to słońce , to 
deszcz, to śnieg lub przym rozek. Do ważnych dni prze- 
powieduiiattry, należy takie Niedziela zapustna, która 
w r.b. przypada 22,b»według tejże,regulują zwykle nastę­
pne dni 40. Gdyby więc i ta odznaczyła się ciepłem, to za­
nim 40-duiowy upłynąłby termin, już byśmy byli wśród 
w iysny  i mogji śmiało pożegnawczą, śpiewkę zanócić 
zimie. Z resztą uważać także potrzeba jak się znajdzie 
Śty RIa c ie j  (25) bo on to jak wiadomo, »albo zimę s t r a ­
ci; albo ją wzbogaci.”

Onegdaj,:.po-raz, pierwszy w R esursie Kupieckiej, 
w.czasie obiadu, orkiestra P. Sturm a  wykonała Polkę- 
Felix, która jest utworem ulubionego kompozytora na­
szego Xeia Kai: Lubomirskiego. Polka ta-była graną 
także, i w Teatrze Rozmaitości.

Nieprzeliczony; zapas ślicznych roślin, właściwych 
w tej porze, jako to : hyacyntów, tacetów, tulipanóto 
i t. p . , .coraz w piękniejsze stroi się kwiecie w znanym 
zakładzie P .R .  OAota, za rogatkami W olskiemi, a wite 
z nich bukiety, niejednokrotnie spostrzegać się dają na 
różnych zabawach, w ręku płci pięknej.

Nakładem Składu nót muzycznych Ig. Rlukowskiego;, 
wyszedł Mazur Kujawsko-Krakowski, skomponowany 
na.fortepjan przez,P, Michnowskiego, i  ofiarowany J W. 
Radcy Tajnemu.Ignacemu Badeniemu. Mazur ten gry­
wany jest w Teatrze Rozmaitości, na Maskaradach, i 
w obu,R esursach ,,  Cena kop, 15.

W wczorajszym numerze Gazety W arszawskiej, roz­
poczętą została nowa powieść znanego Pisarza nasze­
go J ,  \K raszew skiego , pod tytułem Interesu Familij­
ne, którą- Autor przypisał znakomitemu Powieścio-pi-
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sarzowi i Drfimatykowi Radcy Stanu Józefowi* Ad/iij- 
niowskiem u, z tą skrom ną i malującĄ Kraszewskiego  
dewizą: »C*em chata bogata, tem rada.”

Ktoby z osób dobroczynnych życzył sobie przybrać 
za własne, dziecię osierociałe, płci męzkiej, z'rodziców 
szlachetnie zrodzonych, n a d e r  piękne i zdrowe, raczy się 
zgłosić pod Nr 112przy  ulicy Piw nej w podwórzu na 
2gie piętro.

Wczoraj w Teatrze Wielkim po Operze Niema z Por- 
tici, przywołani zostali Wszyscy.

W Płocku  gości obecnie kompanja Artystów lłV3m: 
pod dyrekcją P. Nowińskiego, którą składają PP. Ćfflj- 
kowscy. Parne Pietrzykowska, Krajewska; PP. Tryn- 
k a m ,  Ant: i Alex: Krajewscy, Delhan, Dobrzyński, 
i t .  d. W d. 29 z.m. i 1 b. m. przedstawiono: Komedją' 
Hr: Fredry, Zemsta za_ m ur graniczny, i Melodramę 
Trzydzieści lat, czyli Życie szulera.

Z Lońdynu piszą nam na d. 4  b. m. Ceny pszenicy 
stosunkowo dobre. Wełna jak Stała. Wkrótce odbędzie 
się licytacja, na 20,000 wańtuchów. Napływ złota  nie 
ustaje.

A ng lja .—  P. Thiers nają ł  pałac w Londynie, i kazał 
gO'urządzić ńa dłuższe zamieszkanie.— Adres z odpo­
wiedzią na mowę tronową, już królowej wręczony zo­
s ta ł .— Do Londynu przybyła znaczna ilość francuz- 
kich  kupców, za kupnem koni; głównie konie skupują 
w północnych Hrabstwach.— Gabinet w dniu 13 b. m. 
przedstawi bil o nowem uorgartizowaniu milicji; chcą 
ją  uorganiżować do 75,000 ludzi;—  Spór robotńików- 
mechaników z fabrykantami, jeszcze nie ustał.

F b a n c j a . P aryż 7go Lutego. —  Marszałek H iero­
nim. Z?on«/?ar<e, zatrzyma gubernatorstwo domu Inw a­
lidów a nawet tam mieszkać będzie. Pałac Mały-Luxem ­
burg, który ma zająć jako Prezes Senatu, służyć mu 
będzie do wielkich przyjmowań; jako Gubernator domu 
Inwalidów pobiera od pensji 40,000 fr.; oraz ma pra­
w o1 do obiada1 na I2 : osób' codziennieąiiczą że Marsza­
łek w ten sposób będzie miał wraz z pieniędzmi na re­
prezentację około 350,000 fr. rocznie.— Listę cywilną 
Prezydenta oznaczy Senat; wynosić ona będzie 6 mil jo ­
nów fr. Ponieważ Ludwik Napoleon n iepotrzebuje u- 
trzymywać dóbr i pałaców korony, to ów# jego pen­
sja więcej znaczy dlań jak 12 miljonów listy cywilnej 
kiedyś przez Króla Ludwika Filipa pobieranej. —  
Gwardję narodową-.; spiesznie tu- organizują; nie bę­
dzie ona zbyt liczną w porównaniu do ludności, pil­
nie jednak karności przestrzegać będą, chociaż służ­
ba nie Będzie ciężką; kilka odwaehów jak w Sena­
cie, w Tuileries, w pałacu Ciała Prawodawczego, gWar- 
dji oddadzą;. oprócz tego dwie rewje na rok, i częste 
musztry odbywać musi.— W ministerjum spraw wew: 
pracują nad układaniem list kandydatów wyborczych, 
ale dotąd jeszcze ta robota trudno idzie, bo coraz więcej 
kandydatów p.rzyby.wa,.a mało znajdują.takich, z któ­
rych rząd-ję6t zadowolony,—* Prezydent polecił Mini­
strom, by dawali bile jak najczęśółejżdW^aWłknkęeie sa­
lonów, wicie szkody handlowi przydbsi — Majątek Hr: 
Chambord we Francji, oceniają na 500,009 fr. roczne­
go dochodu.—- Minister spraw wew: dotąd nie pozwa­

la jeszcze na ogłaszanie okólników wiyborczycłr.— Lord 
Cowley, nowy Poseł angielski, w Nićdzielę ma objąć am ­
basadę.— Xżęl Napoleon Bonaparte odpłynął do An- 
glji.—  Z departamentów donoszą' o licznych uwolnie­
niach aresztowanych.—  Zatwierdzono już projekt mun­
durów galowych dfa Senatorów; haft złoty przedstawia­
jący palmy i liśćie oliwne, będzie pokrywał kołnierz, 
piersi, kieszenie, szwy na plecach; Ministrowie takiż mun­
dur otrzymają; Rada StanńUzyska haft Złoty mniej bo- 
gatyi, Ciało Prawodawcze haft sYebrny. Gwdrdja naro­
dowa mieć będzie tuniki granatowe z rabatami białeroi, 
i takiemiż szlifami.

H isz p an a ',— W d.Lńtego Królowa miała odbyć u- 
roczystą pielgrzymkę do Kościoła PannY MARJI na 
Attoctta; K ró lo w a Krystyna  pragnęła ceremonję tę od­
łożyć, ale jej cóYka nie przystała na to. Gdy wiado­
mość o tem po mieście rozeszła się, M adryt przybrał 
naderświetny widok; wszystkie domy ulic, któremi o r ­
szak miał przechodzić, ozdobiono. Cećh mularzy po­
dał prośbę, że powóz Królowej z zamku chce ciągnąć 
aż do Kościoła, alfe Królowa odpowiedziała, że nie po­
zwoli, by szlachetni Asturyjczyfrowie (mularze w Ma­
drycie są zwykle z prowincji A stu r ji) , pełnili obowią- 
zetrkohi; Vrdl 2 ó jedenastej, Wszystko już było prży- 
gptóftańe'; Wojska szpaler wyciągnęły na1 ulicach, lu­
du niassa'cisnęła się. Królowa najprzód udała się dó 
Kaplicy zamkowej,dla wysłuchania Mszy Stej, otoczona 
całym'dwoteiif ' i'-Dio6ąc córkę ha  r^ku; przed pieYwSżą 
wysżła 'ż!Kaplicy, a wówczas’ Xiądż jakiś nazwiskiem 
MkYćitiMerino,ijżnćifsję.'na nią i zranił sztyletem. Ra­
na jest lekką, jąkdonośzą.buletyny; ciężki płaszcz cere- 
mónjaluy haftuwanygęsto  złotemi' liljami Burbonow, 
wieżkmłjheYbeńćK m ty lji i lwami Leóku, osłabił cios. 
Morderca został przytrzymany; liczy on 60 lat wieku; 
śledztwo teraz: pro-wadzą z niego, Ministrowie natych­
miast zebrali się i środki'wojskowe w mieście przedsię- 
wżiętbi OstfftnPbuletyn zd i  5 b: rń. otrzymany telegra-*' 
:fiĆżrią'drbgą, dońóśiJsże Królowa1 cź^ść ^bpbzfedniej n o ­
cy spała dobrze, i że stań jej jest zadowalający. Oburze­
nie ogólne ten zamacb wywołał w Madrycie; domagają 
się głośno jak najrychlejszego ukaran ia 'm ordercy .—  
Rżądtwyprafoiłkló Wysp BaWarskicłi d fićeta  ińżenjerji, 
ktfiFy zda rajtbrf o stotttb' f6k*tyfikacj i tarifetótbych; półty 
owych wysp otrzymająs większe garnizony tak w pie­
chocie jak w artyierji; ;

Niemcy. W leatrzedw O rskim -w J/onacA itm , daną- 
będzie przez am atorów  Opera Elisa e Claudio (Merca- 
dantegójy Rolę Claudio, ma śpieWsć Xiąźę Adalbert 
Bdtbtilrskir, a rbłę ’ E lisy 'Baronowa Dingklstaedt (da- 
w htćfśłyńńaśpiiew aśżka-W iedeńska Jenny Lutzer).

Włochy. —“• W
jęelę,prójęktńilóigłiiWa',o‘’aYaśśłće'jAżW¥z'ątfprżedśtai' 
wiOhegó. Pogłósfea o otf^ym'ahin'przez rząd Sardyń- 
sk i  depeszy z W/iednia,pozwalającejiwycliodźcom łom- 
bardzkim  w róęićdo  kraju, była mylną, — W Neapolu 
pA'zmianie'1 Ministrów, ułaskawionb'50 sk a z an y c h  za 
zdradę Sl&ńb; spodziewają się j e s z c z e  wielu ułaskawień 
podóbńych, ale główbi pktestępćy polityczni, zostaną 
wygnani z kraju.
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R o z m a i t o ś c i .  —  Jedna z gazet pisze o fałszow ania  
herbaty. Oprócz farbowania jej błękitem  pru sk im  i gi- 
psem sproszkow anym , przy czero nie tyle idzie o je j sfa ł­
szow anie, ile raczej o nadanie pięknej barwy herbacie, 
przekonano się, iż w ostatnich czasach robią w Chinach 
m assę, składającą się z prochu herbacianego, ziem i, 
gum m y, i albo sa d zą , albo pru sk im  błękitem  zabar­
w ioną. W yrób taki, naśladujący zupełnie herbatę, w y­
daje po spaleniu 35  do 45 °/o pozostałości, gdy pra­
wdziwa herbata tylko 5 °/°  popiołu wydaje. W ostatnich  
18tu miesiącach sprow adzono do A n glji ok o ło  7 5 0 ,0 0 0  
funtów  takiej sfałszow anej herbaty.—  Ludność Berlina  
w yn osiła  z końcem  roku 1851 bez załogi, 4 3 6 ,1 1 2 .—  
S cribe  napisał 365tą  sztukę dramatyczną, p. n .: Lady 
Tartujje. —  Lola-Montez, sprowadza co w ieczór l i ­
cznych widzów do teatru w Sow ym -Y orku .—  Matka 
Jenny Lind  umarła, i to ją powoduje do powrotu z A m e­
r y k i  do E uropy.—  W P etersburgu  dają now ą kome- 
dję pod tyt: Już n akryto  do sto łu . —  »Co to jest dzie­
ło  pośm iertn e?” któś zapytał. »Jakto, nie wiesz? to jest 
dzieło , które któś napisał po śm ierci.”

PRZY JEC H A LI do W A R SZA W Y .
D al-Trozzo Ant: Oby: zM iebałow a nr 485; Górski W ład: Oby: 

z  W alenczow a nr 634; Hoenig Oskar Agronom z P ru s n r 603; Ja- 
źw iński Fel: Oby: z Oszczepalina n r 1304; Kraśnik Jen:-M ajor z Gub: 
Mińskiej; Letew el P ro t Oby: z W oli Cygowskiej nr 2673; M orsztyn 
Ju l: Oby: z W ronow a nr 476; Markowski W ład: Oby: z P ary ża  nr 
1245; Moroniewicz And: Handl: z Krakowa nr 2604; Nosarzewski 
Józ: Oby: z  W u jó w k in r 556; Pocbwiściew Micb: Radca Hono: z Lon­
dynu n r613; Rafaeli! W ine: Profe:, i Rafaello Piotr A rtysta  z W ie­
dnia n r 634; X . Tęczyński Józ: Kanonik z Parczew a nr 625.

W yjechali: Bieliński W ład: Hr. do Grodca; Jaszczołd Leo: O hy­
do Siedlec; Łnba Frnn: Oby: do Gardlina; Potocki Aug: Hr. do Jano­
w a; T yszkiew iczjan  H r.do  W ilna; W oroniecki Boles:X żędo  Glinek.

DOSflESIElIA.
Niniejszem ogłaszam y publicznie, iż żadych długów na firmę 

lnb imie nasze niezaciągamy, oraz żadnych wexli niew ystaw ia- 
ją c , zastrzegam y podnieakceptowaniem praw nem , gdyby ktokol­
w iek w ystaw ił lub an tydatow ał nasze podpisy, za nieprawne u- 
w ażane będą. —  W arszaw a d. 10 Lutego 1852 r.

Anna,— Józefa; i Julja Kuhnke.
MIESZKANIE m ające okna i w yjście rta ogród, składające się 

z 3cl» Pokoi, Przedpokoju, Kuchni angielsk:, Spiżarni, Piw nicy, 
Składu na drzew o, p rzy  nlicy Żelaznej pod N r 1143, do najęcia 
od W ielkiej-nocy;—  tamże są  BRYCZKI, Koczobryk, Cbomouta 
rusk ie , Szory angielskie, do sprzedania.

N adeszły wyborne POWIBM śliw kow e z Krakowa, pod 
N r 1049 do domu W . Lira p rzy  ulicy Grzybowskiej, których to 
każdego czasu i po cenie p rzystępnej nabyć można.

W e wsi Sannikaeb, pierw sza Stacja Pocztowa na 
trakcie z Łowicza do Płocka, po którym  kursu ją 
codziennie K urjerki, je s t  do w zięcia od 24 Czerwca 
r . b., AUSTERJA na w yszynk trunków  dworskich; 

w e w si je s t także Cukrownia i Rafinerja, w  której się kształci 
w iele Młodzieży, potrzebującej stołowania; a  zatem chęć m ają­
cy  w zięcia powyższej Austerji w  dzierżaw ę, powinien zaopatrzyć 
się  w dobrego K ucharza, jeżeli sam nim nie jest. Bliższą w ia­
domość powziąść można u Rządcy dóbr na gruncie, lub w W ar­
szaw ie u Szw ajcara Hotelu Angielskiego.

A g *  Osoba posiadająca pareset Rsr.y może je  korzystn ie  
J r 3 p y  ulokować w handlu, za co mieć będzie w  procencie stół, 

Stancję i w szelkie wygody. W iadomość bliższą można 
powziąść w  Kantorze przy u licy  Bielańskiej Nr 601 b.

TACKA srebrna, płaska, okrągła, z brzegami wycinanemi 
w  muszelki, pomiędzy któremi są małe otw ory, pod spodem zuak 
12 próby i napis Nowakowski w  W arszaw ie, na wierzchu w y ry ­
ta lite ra  K  gotycka, zginęła z domu dnia 11 b. m. Ktohy miał 
o niej ja k ą  wiadomość; raczy  dać znać na ulicę T rębacką pod 
N r 640, do Sklepu w yrobów  srebrnych.

S - C  ’ “W yborne W I N O G R O N A  TOKAJSKIE’1 n ad e -g  
szły  do Składu W in i Korzeni S. R o z m a n i t h ,  przyM
ulicy Nowy Świat . -A

-  -

Rsr .  900,  są do u lokowania .  Bliższa wia­
domość w Hand lu  Zegarów P. Rutkowsk iego ,  
przy ulicy Rrakowskie-Przedmieści e,  w domu 

Wgo  Doktora  Alatcz.
Jest do sprzedania 300 sążni kubicznych 3-łokciowych na w szy­

stkie w ym iary D RZEW A  sosnowego suchego, razem  lub częścio­
w o, z odstaw ą na m iejsce: sążeń po rs. 6 k . 75;—  prócz tegs : N a­
sienie buraków  białych cukrowych krajow ych, ze zbioru r . z. po ­
chodzących, ż a  cenę nader um iarkow aną. W iadomość albo na 
gruncie w dobrach Lipków w Okr: W arszaw skim , albo w W arsz a ­
wie p rzy  ulicy Senatorskiej N r 4 6 8 /9 , u Rządcy doma, każdego 
dnia od godziny 8 do 11 z rana.

T rzy  W AŁACHY i KLACZ maści gniadej, zda­
tne do powozu, młode, zdrow e, dobrze ujeżdżone, 
są  do sprzedania z wolnej ręk i, pa rą  lub też ra ­
zem. W iadomość przy  ul: Leszno pod N r 725, u S tró ­

ża, k tó ry  w skaże właściciela.
U prasza się uprzejmie każdego, ktoby posiadał wiadomość o ży ­

ciu i teraźniejszym  pobycie, lub też o śmierci Miny z Polów 
T Y ZLER O W EJ,' aby raczy ł donieść na koszt i pod adresem 
Franciszka Kendzierowskiego, pod Nr, 2900 przy  ulicy Solec za­
mieszkałego w W arszaw ie.

8,500 sztuk BUDULCU sosnowego, grubego, je s t do sprze­
dażna we wsi Hołubią' dwie mile od m. Siedlec, i ty leż od rzeki 
Bug odległej. Bliższa wiadomość na miejscu.

P ara Ł Ó Ż E K .  Mahoniowych, nowych, są do sprzedania w do­
mu Potkańskie zwanym , pod Nr 557, w drugient podwórzu, w  no­
wej oficynie, p ierw sza sień, na lm  piętr.ze.

Dwa PilOSUHI półroczne zginęły. Uprasza się o oddanie 
do Rządcy w  domu JF izy tek .

Onegdaj wieczorem, zginęła SUKA z rodzaju bul­
dogów, na Nowym-Swiecie lub Krak:-Przedm:, kolo­
ru  ciemnego, z obróżą na szyi, na której było na­
pisane „ P re tty .”  Uprasza się tego do kogo się 

p rzyb łąkała , o odprowadzenie na ulicę Krako:-Przedm : pod Nr 
3 81 , na lsz e  piętro, za co prócz wdzięczności, otrzym a nagro­
dy rs r . 5.

Dziś rano zimna stopni 5. W ezoraj w  południc zimna 1.
Dziś rano wysokość wody ua W U le  stóp 9 cali 9.
TEA TR W IELKI. Ju tro , Ostatni Koncert Panien Dulcken.

| JAN KI RItOWSlil, I
i  ma ^zaszczyt zawiadomić Osoby życzące pobierać LEKCJE * 
{TA Ń C Ó W , iż mieszka przy ulicy Bielańskiej pod Nrem 6 0 8 , |  
i  w domu zwanym  Kossowskich, a te raz  W go Nowakowskiego, » 
{ w  korpusie na Iszem piętrze, od frontu.

BLISOW, od dnia dzisiejszego,  przez całą Ma- 
sielnicę,  dostać można każdodziennie w Cukierni  mojej  
p r z y  ulicy Senatorskiej ,  wp ros t  W. Kupca  Błeszyńskie­
go .—  Kadecz.

Do dzisiejszego K urjera, dla P renum eratorów  na Prow incji, do­
łącza  się S P IS  NASION, na rok 1852; k tórych nabyć można 
w  Kantorze Urządzenia Dóbr, Dra Fr: B e t z h o l d ,  w W arszaw ie 
p rzy  ulicy Senatorskiej Nro 471, obok Resursy.

W  D rukarni K urjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 1 (1 3 ; Lutego 1852   S tarszy  Cenzor L .T . Tripplin .


